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Książkę tę dedykuję wszystkim,

dla których BANDA będzie przykładem tego,

że przyjaźń często przychodzi niespodziewanie ;) 

Niemożliwe nie istnieje!

 

AUTOR


SPIS TREŚCI

Rozdział pierwszy. Nowina

Rozdział drugi. Jak to się wszystko zaczęło?

Rozdział trzeci. Zepsuty rower

Rozdział czwarty. Spotkanie z Ludwiką von Abażur

Rozdział piąty. Pieczeń pod beszamelem i inne cuda

Rozdział szósty. Estera i Helga

Rozdział Siódmy. Nieoczekiwane spotkanie

Rozdział ósmy. Cyrk, tajna baza i bitwa na jabłka

Rozdział dziewiąty. Pani Leokadia

Rozdział dziesiąty. Ambroży w szpitalu

Rozdział jedenasty. Odwiedziny całą zgrają

Rozdział dwunasty. Wszystko dobre, co się dobrze kończy

Podziękowania


ROZDZIAŁ PIERWSZY
NOWINA

– Ambroży!!! 

Cisza.

– Ambroży!!!

Znowu cisza.

Po kilku minutach nawoływania Ernest postanowił wziąć malutki kamień i rzucić nim w okno pokoju, w którym spał Ambroży. Mama kilka razy mu mówiła, że za rzucanie kamieniami może zostać ukarany najsurowszą karą – zarekwirowaniem tabletu. Ale postanowił zaryzykować. 

Nakierował pocisk na okno Ambrożego, wziął szeroki zamach i rzucił. 

Dźwięk uderzenia kamienia o szybę od razu obudził śpiącego Ambrożego. Leniwie wyczołgał się z łóżka i podszedł do okna. Odsłonił żaluzje i jego oczom ukazał się przyjaciel – Ernest.

– No, nareszcie – powiedział Ernest, gdy zobaczył Ambrożego, będącego jeszcze w piżamie. – Już kilka minut tu stoję i cię wołam. Obudziłem chyba całą kamienicę. – Zaśmiał się pod nosem.

– Co się stało? Jest pierwszy dzień wakacji, a ty mnie budzisz o ósmej? – zapytał jeszcze zaspany Ambroży.

– Nie mogłem dłużej czekać. Chodź szybko na dół, po prostu musisz to zobaczyć!

***

Minęło ładnych parę minut, zanim Ambroży wyszedł na podwórko.

– Sorry, że musiałeś na mnie czekać, ale moja mama nie wypuści mnie z domu, dopóki nie zjem śniadania – oznajmił Ambroży.

– Śniadanie? Mówiłeś, że jesteś na diecie.

– Bo jestem. Od miesiąca jem dietetyczne śniadania, obiady i kolacje z paczki.

– Kurczę, współczuję.

– Dzięki, ale lepiej mi powiedz, co to za ważna sprawa, że wygoniłeś mnie z łóżka o tak wczesnej porze.

Ambroży należał do leniwców. Uwielbiał sen i widać było na jego twarzy, że nie jest szczęśliwy z powodu tak wczesnej pobudki. I to w WAKACJE!

Ernest natomiast należał do osób, które nienawidzą spać i się nudzić.

– Lepiej usiądź – polecił Ambrożemu. – Bo to, co ci teraz powiem, na pewno zwali cię z nóg.

– Okej. – Ambroży usiadł na ziemi. – Zamieniam się w słuch.

– Pamiętasz, jak na zakończeniu roku szkolnego powiedziałeś mi, że w te wakacje musimy razem coś odwalić? Coś, czego jeszcze nie było. Coś, co zwali z nóg wszystkich. Pamiętasz?

Widać było, że Ernest ma coś bardzo, bardzo, ale to bardzo ważnego do powiedzenia, bo jego policzki aż się paliły od emocji.

– No, pamiętam – odparł Ambroży.

Wtem Ernest wyjął zza pleców zwiniętą gazetę.

– Tam-tara-dam! Czytaj! – powiedział i rzucił gazetę do Ambrożego.

Chłopiec zaczął ją rozwijać i przeglądać. Następnie przeczytał:

– „Sprzedam kurczaki. Tanio!”

– Nie, nie to. Czytaj na następnej stronie.

Ambroży przerzucił kartkę i jego oczom ukazał się bardzo ciekawy artykuł. Artykuł, który wbiłby w fotel każdego poszukiwacza przygód…

 

Sprawa zaginionych pereł

 

Nasz tygodnik ma wspaniałą informację dla poszukiwaczy przygód! 24 czerwca miało miejsce włamanie na najbogatszej dzielnicy w Polsce. Dom, który został obrabowany, należał do… Ludwiki von Abażur – najbogatszej kobiety w kraju. 

Ludwika von Abażur jest prezesem wielu firm i pochodzi z bardzo arystokratycznej rodziny. Tydzień wcześniej musiała wyjechać w ważną delegację. Gdy wróciła, zastała splądrowany dom, a co najgorsze – zauważyła brak drogocennych pereł!

Perły te są najcenniejsze w całej biżuterii. Ich wartość wynosi pięć milionów dolarów. Nic więc dziwnego, że należały do najbogatszej businesswoman w Polsce. Dodatkową przykrość sprawia fakt, że perły te były w jej rodzinie od pokoleń. 

Wspaniałą informacją dla poszukiwaczy jest wiadomość, że ten, kto podejmie się odnalezienia zaginionych pereł i w ostateczności je odnajdzie, zostanie obdarowany wielką sumą pieniędzy.

O dalszych losach drogocennych pereł będziemy pisać w następnych tygodniach. 

 

– I co ty na to? – zapytał z lekkim uśmieszkiem Ernest, gdy Ambroży skończył czytać.

– Ciekawa historia, ale dalej nie kumam.

– Nie no, nie wierzę! Daję ci do przeczytania artykuł o zaginionych perłach, a ty dalej nic nie kumasz?!

– No, nie.

Na twarzy Ernesta zaczęło malować się znudzenie i współczucie. W końcu rzekł:

– Sprawa zaginionych pereł to nie byle jaka sprawa. Po pierwsze: osoba, która odnajdzie perły, zostanie obdarowana wielką sumą pieniędzy. Po drugie: osoba, która odnajdzie perły, zostanie sławna. Dalej nie kumasz?

Na twarzy Ambrożego widać było cień zaciekawienia.

– Czekaj, czekaj! – zaczął. – Czy ty chcesz mi powiedzieć, że to my, jedenastolatkowie, mamy spróbować odnaleźć te perły?!

– Tak!

Ambroży zaczął nabierać rumieńców. Widać było, że nie może wykrztusić słowa. Dopiero po paru minutach wydusił:

– Ernest! Jedno jest pewne! Musimy się spotkać z tym całym Abażurem i to natychmiast!


Banda nieudaczników

Wydanie pierwsze, ISBN: 978-83-8147-382-8
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